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Wychodzi W każdą Niedziel~ wraz z oddzi~ł nym Stałym Dodatkiem Powieściowym. 

PARTS 

Antoni Łęgiewski 
PRZEWODNIK POLSKI 

GUIl)E INTERPRETE POLONAIS 
Udzielanie w"ka.zówek przr zaJotwianiu 
wszelkich interesów. Asystencyja przy 

zwjedzanlu miasta. Komin, handlowe. 

(12-3) 

4.6. rue de Bondy. 

..- Dodatek dzisiejszy powieści o wy 
jest dahlZym ciągiem dodatku z N-ru 49 
(~um~r. 50, Gwi~zdkowr, nie zawiera po
WIeŚCI I wychodZI ł~czllle Z N-rem niniej
szym, 51, spóźniwszy się, skutkiem nieza
leżnych od Redakcyi przyczyn). 

Wydawnictwa Gwiazdkowe. 
Dzień wilii jest dniem, w którym każde 

prawie dziecko zamożniejszych rodziców 
upominek jakiś dostaje. W sferach inteli
ge~cyi podarkiem tym jest najczęściej 
kSIążka, a trafny pod tym względem wy
bór, ważną jest w wychowaniu rzeczą. Wo
bec tego miło nam podzielić sie z czytel
nikami treścią garstki wydawuictw gwiazd
kowych, nadesłanych w roku bieżąeym do 
naszej Redakcyi. 

Najpoważniejszą w tym kierunku pracą 
jest książeczka dla młodzieży, wydana na
kładem Redakcyi "prac matematycznych 
i fizycznych": "Fizyka bez przyrządów" 
Stanisława Kromsztyka. Podać dziecku do 
ręki książeczkę powyższą, zająć się wraz 
z niem, wykonaniem prostych a zajmują
cych doświadczeń w niej opisanych, jest 
to rzetelnie mu się przysłużyć, nagiąć 
myśl jego do badania przyrody, zająć u
mysł i nauczyć, że nie bezmyślna rozryw
ka jest jedyną zabawą. Dla dzieci od lat 
12, uważamy książeczkę pana K1:amsztyka 
za dal' naj właściwszy i naj użyteczniej szy; 
zwłaszcza też, gdy większość młodzieży 
kształcona w. kierunku filologicznym, pa
trzy wprawdzIe na cuda przyrody, ale po 
większej części ich nie widzi. .Mówimy to 
z własnego doświadczenia; wła.dze umy
słowe dziecka, nie kierowane odpowiednio, 
zanikają w danym kierunku, należy je 
koniecznie w domu do zaniedbanej w szko
le pracy pobudzać. 

Oprócz powyższej, mamy przed sobą 9 
książek, wydanych nakładem księgarni 
Gebethnera i W olffa. W tej liczbie, drugą 
nowością jest dzieło "Z dziej6w odhyc1'a 
Ameryh" C. Falkenltorsta, w pięknym prze
kładzie prof. Jurkiewicza. Książkę tę szcze
rze polecamy dla młodzieży starszej, o roz
winiętym już umyśle. Nabędzie ona z te
go dzieła nietylko wielu wiadomo,ści nau
kowych, ale i duszę wzbogaci wzorami ry
cerskich cnót i zapału dla idei, oraz wy
trwania w powziętym postanowieniu. Ca
łość składa się z trzech części: "Towarzysze 
Kolumba", "Pod chorągwią Korteza, " "W 
złotodajnej Peruwii. 

7l Różne ścieiki", powieść, zasłużonej na 
niwie pedagogicznej autorki Teresy Jad
wigi, przeznaczona dla dorastających pa
nienek. Cztery dziewczęta w dostatniem 
wychowane otoczeniu, różne obierają dro
gi życia: jedna z nich próżna i lekka wy
chodzi bogato za mąż, a gardząc pracą 
staje się znudzoną nieszczęśliwą istotą, po
wierzającą wychowanie dzieci płatnym rę
kom; druga obiera zawód pedagogiczny; 
trzecia Lusia obdarzona niezwykłą energiją 
i siłą charakteru, kształci się na doktora, 
czwarta tkliwa, łagodna i słaba istota wstę
puje na tęż samą drogę pod wpływem rad 
przyjaciółek, męc~y się na uniwersytecie 
przez lat parę, do zamierzonego dążąc celu, 
mdleje na sekcyj ach, tęskni za domem i 
rodziną, dopokąd dzielna Lusia nie na
mówiła jej do rzucenia fałszywie obranej, 
wprost z naturą jej niezgodnej drogi. Po 
nieudanej próbie, wraca ona do ogniska 
rodzinnego siostry swej, wychowując jej 
dzieci; tu dopiero odnajduje spokój i we
wnetrzne zadowolenie. Powieść te śmiało 
moiemy polecić dla starszych dzie,~cżątek. 

Świeżo także wyszła tłomaczona książka 
Stephensona "Skal'by na wyspie", opisująca 
dość barwnie i interesująco wyprawę po 
skarby Piratów, ukryte na odludnej wy
spie. O ile książka ta zajmie młodego 
czytelnika, o tyle nie możemy jej przyznać 
żadnej wartości pedagogicznej. Wogóle na
rażanie się na straszne niebezpieczeństwa 
i przygody, w celu przywłaszczenia sobie 
wątpliwego pochodzenia skarbów, nie po
winno znaleźć sympa.tyi u szlachetnie my
ślącego dziecka-jakkolwiek poszukujący 
postanawiają oddać znaczną część skarbu 
na cele dobroczynne. Pytanie także, jaki 
wpływ wywrze na wrażliwy umysł dzie
cięcy ten fakt, że ilekroć młody bohater 
powieści, James, uie posłucha starszych i 
postąpi samowolnie a nieroztropnie, wy
pływają z tego dla jego otoczenia niezli
czone korzyści i błogie skutki? .. 

Drobne powiastki przez Z. Morawską, 
dobra to czytanka dla dzieci małych, któ
re zaledwie nauczyły się czytać, ku czemu 
przyczynia się i duży wyrazisty druk. Są 
to przystępnie opowiedziaue przygody dzie
ci i niezawodnie chętnie przez maluteczkich 
będą odczytane. 

Z rzeczy dawnych w nowem wydaniu, 
dla dzieci młodszych, naj goręcej polecamy 
dwie książeczki Zaleskiej "Gwiazdkall i 
"Bajeczki prawdziwe". Jedna zarówno jak 
i druga książeczka, składają się z powia
stek drobnych, w których wtajemniczanie 
dzieci w świat przyrody niepoślednią od
grywa rolę. 

Dziś, gdy czasy są ciężkie i nie każdego 
stać na wydanie paru rubli na książkq, 
li iemałem cieszyć się będą powodzeniem 
VII, VIII i IX tomiki " Bt'blijoteczki dla 
młodzieży". Główną ich zaletą jest nizka 
ich cena (50 kop. skartonowane). Co do 
treści, są to przedruki rzeczy dawnych, 

bardzo dawnych, ale z rodzaju tych, któ
re, mimo pewnych anachronizmów, zajmą 
zawsze młody umysł. Każdy z nas w mło
dości czytał nR,lżę na Tanen"n~rgu, 7l kanonika 
Schmidta, płakał nad losami "Zagrzebanych 
/J) ś7Zil!gt~" Hofmana i wędrował bujną wy
obraźnią z "Robinsonem Ifr uzoe 7l . Nieza
wodnie dzieci nasze, z równem je dziś 
czytać będą zajęciem . 

Z rzeczy dawniejszych na podarki gwiazd
kowe nadają się dobrze i wydawnictwa 
"Przeglądu Tygodniowego": "Mały fizyk 7l 

"Mały naturalt'sta," "Mały ogrodnik", oraz 
"Dla dziewczątek" księga pracy i "Pod1'ói 
naokolo z1·emi." Dla chłopców starszych z sze
regu owych majstrów, co to wiecznie coś 
skrobią, krają, piłują, lub kleją, polecamy 
"Przemysł amaio1ski" ułatwiający wykonanie 
wielu zabawek, domowych sprzętów, po
rzą1ków i t. d. 

Swięta nadchodzą, dzieci pracowały przez 
kwartał-mogą teraz wypocząć i pobawić 
się. Na odpoczynek ten, niech 7.najdą do
brą książkę-i w niej poszukają zabawy. 

W chwili gdy numer bieżący jest już na 
prasie, odbieramy dwa ładne dziełka wy
dawnictwa księgarni Paprockiego i S-ki. 
Jedno z nich to zbiór powiastek Anny Za
leskiej p. t. "Dobre dzieci", drugie" Baiki i 
Opowiadania" dla dzieci Luboulaye'a, w 
przekładzie Teresy Prażmowskiej. Obie 
książeczki ozdohione wieloma rycinami w 
tekście, odznaczają się bardzo ładną szatą 
zewnętrzną i, o ile sądzić możemy z po
bieżnego na nie rzutu oka, nadają się dla 
dzieci młodszych. 

Z Miasta i Okolic. 

- Hon(~e'ł·t tZłlłllto,·ski na dochód 
Towarzystwa Dobroczynności i Straży o
gniowej odbył się w dniu 4 b. m. przy 
zapełnionej sali. Zapowiedziauy program 
musiał uledz zmianie z powodu, że prof. 
konserwatoryjum Jan Jakowski, który przy
obiecał swój współudział w koncercie, w 
ostatniej chwili dał znać, że z powodu cho
roby nie może przybyć do Piotrkowa. Za
stąpił go artysta-skrzypek z Warszawy p. 
Władysław Biliński, który odegrał Reverie 
Vieuxtemps'a, Intermezzo z opery "Cava
lel'ia rusticana 7l, Tańce cygańskie Tivadar 
Nache~ i kołysankę Nerudy. Amatorka 
pani Zelisławska, odśpiewawszy "La dan
za dellememorie" Cal'aciolo,-" Vorrei :Mo
rire" Tosti, Cavatinę z op. Robert Dyja
beł Meyerbeera i Dumkę Kratzera,-zyska
ła sobie uznanie za szlll,chetny ton, w któ
rym trzymane było wykonauie pomienio
nych utworów, i za sympatyczny dźwięk 
głosu, w skutek czego zniewolona była od
śpiewać nad program parę jeszcze utwo
rÓw.-RÓwuiei sympatycznie przyjmowaną 
była amatorka-deklamatorka panna Maje
wska, która z werwą i fiuezyją wypowie-
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działa" Wachlarz" Gawalewicza, "Z roz
mowy" Grudziilskiego i nad program je
szcze pllrę ulotnych droLiazg6w.-Pa? Wil
belm Jeromin, amator przybyły bezmtere
sowD'ie na nasz koucert z Warszawy, dał 
sic nam słyszeć z doskonale znauą a 00-

. wśze chętnie słuchaną Aryą z lIalki; na
stępnie w drugiej części koncertu odśpie
wał " !IIi a sposa" notoli i "Śniłem" Tessa-
11imi.-P. Żelisławska i p . Jeromin mieli 
dzielnego akompanijatora w osobie za
szczytnie znanego w naszem mieście pana 
Benduskiego. Urozmaicony program kon
certu wypełnił nakoniec eh6r mę7.ki, utwo
rzony i wytrwale prowadzony przez p. E. 
Gerbera;-aUtatorzy śpiewacy, którzy od 
dość dawnego czasu pozLawieni byli spo
sobności publicznego występu, widocznie 
chcąc sobie i słuchaczom wynagrodzić tę 
mimowolną pauzę, śpiewali na ten raz je
szcze z wigkszą werwą, cieniowaniem i sub
telnością, jak zwykle.-Prócz objętych pro
gramem: "Chłopskiego w~sela" Sudermana, 
llMarzenia" Chopin'a,-"Zab" Kotarbińskie
go i r,Zawiedzionej" Wilhelmiego, chór od
śpiewał jeszcze nad program szeŚĆ utwo
rów, zmuswuy 00 tego nieskończonemi 

_ oklaskami.-Urządzeniem koncertu zajął się 
p. A. DaLieki, któremu, jak również i a
matorom prilyjmującym udział, należy się 
s10wo serdeczllc podziqki. 

Rachunek z docbodu pomieszczonym bę
dzie w przyszłym numerze. 

- GIl'iu~dl'lI 'U' ot-""'(Jnie poleca 
się naj goręcej wszystkim. Jest tam 120 
dzieci. Gdyby każde z nich mogło dostać 
jakie takie, zuoszone bodaj uLranie, parę 
jablek, pierników i śledzia, ileby to szczę
ścia wśród uich było!.. Redakeyja lU).sza 
zarówno jak i opiekunki ochrony, panie 
Krzywickie, przyjmują chętnie wszelkie 
na ten cel dary. Mamy nadzieję, że pallie 
nasze goręrej w tym roku niż lat innych 
wezmą do serea dziecięcą niedolę! 

- Zegn l' na wieżę kościoła po::her-
11ardyńskiego został jnż od kilku tygodni 
nadesłany z Warszawy z zakładu zegar
mistrzowskiego Bahczyńskiego; nie może 
jednak wcześniej być zawieszony, jak na 
wiosnę, z powodu utrudnionej pracy na ta
kiej wysokości w obecnej porze zimowej. 

I}t,chód z mającego się odbyć przed
stawienia amatorskiego - organ izowanego 
wśród klasy rzemieślniczej Piotrkowa, ma 
być obrócony na rzecz pożyczek bezpro
ce'1towych dla niezamożnych rzemieślni
ków, powstałych z zapisów ś. p. Karola 
Burgbarda. 

- łJłl'nd~e ' .. omiN~/; snnitll1'nej 
polecamy sień w domu dawniej Gliicksma
na. Prly wyjściu z zaułka, znajdującego 
się między domem a oficyną, leżą tam sto
sy takich nieczystości, że Lez obrzydzenia 
przejść obok nich niepodobna. 

- Studnia, Nowa, dobra prawdziwie 
stndnia, przybywa naszemu miastu w po
f;esyi p. Katarzyńskiego. Będzie to tak 
zwana studnia steingutowa, z rurami gli
l1ianemi, kt6rą obecnie dowiercono do 54 stóp 
pod ziemią, ale prawdopodobnie wypadnie 
się dostać do 60 stóp, a może i głębiej. 

- Łel.ql.ie tn'lit:ów w mIeJSCO
wych gimnazyjach, męzkiem i żeńskiem, 
odbywają się stale od kilku tygodni. Na
uczycielem mianowany został, oddawna 
znany w mieście naszem, uzdolniony w 
danym kierunku, p. Jaśniewicz, b. członek 
baletu warszawskiego. 

TYD/.;IEŃ 

'I',.upa łódz/w od soboty bieżą
cego tygodnia zjeżdża do llas na kilk.a 
przcdstawień, skłariających się z oper i 
operetek. l\Ia ona mianowicie zamim' przed
stawić: ~Żolnierze Ludwika XIII-go", rITal
ka", ,,10 dni w Pirenejach'" "Cavaleria 
Rustic:111a i jeden akt Ptasznika z Tri'oluń 
wreszei 0 "Dziecko szczęścia". 

- 1!g"b'l1.el. za UPOIl'"żllien;ellł 
poszhodow""ego. W majątku Zawa
dzie pod Łęczycą, własności p. W odzyń
ski ego, przed dwoma tygodniami nieznana 
szajka łotrów dopełniła w obecności oboj
ga gospooarstwa kompletnego rabunku ca
łego dworn. O godzinie lit w nocy, gdy 
spali już wszyscy domownicy i służba, nie~ 
zamknicte na klucz drzwi od sieni zlekka 
się otwórzyły, a jakkolwiek pan W., zaję
ty czytaniem książki, pows tał i przymknął 
j(' natychmiast, wkrótce znów spadły z 
klamki. Gt.ly pan W. przymykał je po raz 
drugi, zauważył za niemi jakby cień ja
kiejś cofającej się postaci i, oczywiście, 
zamknął drzwi na klucz, chcąc prawdopo
dobnie zbudzić służbę i chwycić za rewol
wer. - Wówczas stojący za drz"y-iami zbir 
zażądał natychmiastowego otwarcia tako
wych i wydania pieniędzy, o których miał 
pewną wiadomość, że się znajdują w tej 
chwili u pana W. w większej ilości. Szczg
śeiem w wiliję tego dnia zgromad~_one 2100 
rs. na zapłacenie 1'<\t Towarz.ystwa Kredy
tuwego, pan W. wniósł do kasy DS-wej 
w Kaliszu, o czem, przez zamkuięte drzwi, 
zawiadomił swego interlokutora . Ten je
d nakże zażądał sta nowczo otwarcia dworu, 
meldując, Że wszystkie budynki, w których 
śpi służba, są dokładuie strzeżone przez je
p;o towarzyszów; przytem dodał, żo w ta
kim razie nie targną się oni na niczyje iy
cie i że tylko sprawdr.ą, ezy istotnie pie
niędzy niema w domu? Skoro p. W. zgo
dziwszy się na to i otworzył drzwi, złoczyń
cy w liczbie -S-ch jak się pokazało, stojący 
za drzwiami, zażądali odrzacenia rewolwe
ru i ,okazania kwitu na wniesione rio Tow. 
Kl'e i. pieniądze, poczem herszt ich zaczął 
czynić jednemu z nicb ostre wyrzuty, że, 
wiedząc o pieniędzach, spóźnił się z ich 
zabralliem. Dalej rzecz już poszła gładko 
i rzezimieszki, zaLrawszy wszystkie IInajdu
jące sig w domu państwa W. kosztowności, 
wypróżniwszy doszczętnie spiżarnię i pi
wnicę, odeszli w spokoju, oświadczając 
grzecznie pani domu, że pamiątkową jej 
bransoletę, którą chciała ustrzedz przed ich 
chciwością, mogą jej zwrócić, jeśli w dR
nem miejscu, złoży w zamian takowej, 
rs. 150. 
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wno popełnionych kradzieży we dworze 
Ll10ianków i Ostrołęka, omz -w fabl'yce 
Osiny Naprowadza to na domysł, że ca
ły szereg kradzieży w okolicy popełniła 
ta 8ama zbójecka banda. 

- Ge".ijtJ."'te dzir.clw. Zastęp cu
downycl~ ~lzieci powiększy, hyć może, 'v 
przyszłoscl, synek szewca, zamieszkałego 
przy stacyi Rogów, na kolonii J64efów, 
Franu8 Kowalski. Ma on zaledwie lat 
cztery, a od roku .iuż po rloono,doskonale gra 
większe sztuki na harmonii, większej 
niemal od samego artysty. Gdy ma.lec je
szcze chodzić nie umiał, okazywał już chęć 
do muzyki. Słuch ma szczególny; ' usly
szawszy jakąkolwiek lIlelodyję, bez namy
słu powtarza to samo gwizdaniem i grą. 
- O skrzypcach marzy, domagając się 
ci'lgle, hy mu je kupiono, "by się 
~la. nich grać nauczył i prqdzej ztąd w 
SWlat wyjechał". Charakter malca kapry
śny. Hoztropny jest, ale V\ygląda pociesznie, 
gdy cho.dzi zamyślony, z rękoma wtył za
łOŻOUelDl. 

Gdyby się kto zajął jego wychowaniem, 
może wyrosłby z niego słynny jaki 
wirtuoz, inaczej będzie artystą karczem
nym; dziś już bowiem malca, którego jeszcze 
na rękach noszą, biorą na zabawy i wie
czorynki, by do tańca na harmonii przy
grywał.-O tern wszystkiem opowiada nam 
pa.n M., korespondent nasz z pod R0gow_a. 

- Z ljąbl'ou'~, (;;ó,·ni.(~zd. :Mie
liśmy tu w dniach 20 i 27 b,m. koncerty 
pań Józefiny Szleziger i pana Wiktora 
Grąbczewskiego, przy współudziale Maryi 
Wąsowskiej, a następnie w dniu 26 amator
skie przedstawienie na korzyść szpitala św. 
Aleksandra w Bedziuie. Pierwsze za\vdzie
czyć naleiy staraniom p. K., a drugie ni~
zmęczonemu reżyserowi Ilad nowo zorgani
zowanem kółkiem amatorów panu G.-Kon
certy odbyły się w przepelnionej sa.li miej
scowej resursy, a nieustające oklaski i ma
lujące się Ila twarzach sluchaczy zadowo
lenie dość wymownie świadczyły o praw
dziwem uznaniu dla utalentowauych kon
certantów, których wywolywano kilkakrot
nie. Drugi z tych koncertów, dzięki stara
niom wspomnianego p. K. i bezinteres0w
ności artyst6w, ollbyl się na korzyM nie
zamożnych uczniów szkoły górniczej, któ
rzy w dowód wdzięczności, zlożyli paniom 
Szlezigier i Wąsowskiej oclpowiednie bu
kiety. 

Przedstawienie amatorskie skłaclało 
się z komedyjek: "Dwóch głuchych" "Kosa i 
kamieil" i "Łobzowiauie." Zostały one ode
grane jak na amatorów bardzo dobrze. Na 
wyróżnienie zasługują: w pierwszej kome
dyjce . pp. J. (Da.moisau) i S. (Placyd); w 
drugiej p-a D., (ha) i p. IT. (Kalasanty); 
w "Łobzowianach l1 wreszcie p. Ż (Szymoll) 
i p-ni K. (Pawłowa); dalej, wymienić llale
p. K. H. (Pl'otazy) p-ni L.(Zosia) i p. B.(Ku
ba). Wogóle całość wyszła (lourze, za co 
należy się serdeczne podziękowanie tak 
przewodniczącemu jak amatorkom i ama-
torom, których zachęcamy do dalszej pra
cy i wytrwałości, ocz względu na czyje
kolwiek przymówki i niechęci, bez kt6rych 
nigdzie się w takich razach nie obejd'Gie 
i co należy lekceważyć. Ludzie są ludźmi: 
trzeba im wiele przebaczyć i ... robić swoje. 

Sto 

- S/rfep spożywczy ,,:Marta" założony 
przed kilku laty przez kólko stowarzyszo
nych pań, wskutek niepomyślIlego stanu 
interesów i oraku odpowiedniego zarządu, 
przeszedł w tych czasach na własność pry
watną· 

- 1.000 obill(ló • .ł· złożonych z zu
py i kawałka chleba wydano dzieciom w 
miejscowej ochronie, za czas od 13 listo
pada do 13 grudnia 1'. b. 

- Zudlf,L'IIla t:!brodlłi 'l. W dniu 
27 Z. m. do karczmy żyda Berka Rozen
berga, w osadzie Glowno, o godzinie 7 -ej 
wieczorem przybyło dorożką z Łodzi trzech 
porządnie ubranych ludzi, którzy kazali 
podać w6dkę i zakąski,-wkrótce przyby
ło czwarte jakieś indywiduum i przywi
tawszy się po koleżeńsku, zasiadło wraz 
z trzema wprzód przybyłymi do uczty. 
Obecni w karczmie mieszczanie, widząc 
podejrzanych gOSCl, dali znać strażni
kowi Fryderykowi Gajewskiemu, który 
przyszedłszy wraz z wachmistrzem zażą
dał pasportów: dwóch zaraz go okazało, 
trzeci zaś chciał się ulotnić, co widząc Ga
jewski, wybiegł za nim do siedi, lecz 
zbrodnia.rz, stawiając 0pór, strzelil z re
wolweru w brzuch strażnika G., raniąc go 
śmiertelnie, poczem, korzystając z ciemno
ści umknął, wraz z towarzyszami w po
Llizkie lasy, a ścigający ich ludzie, zmu
szeni byli cofnąć się, zasypani gradem kul 
rewolwerowych, które na szczęście nie IIra
niły nikogo. Strażnika odwieziono do szpi
tala powiatowego w Brzezinach, a doroż
karza-żyda, oraz karczmarza Berka Rozen
berga aresztowano dla przeprowadzenia 
śledztwa, przy którem obaj się plątają. 
Policy ja tropiąc energicznie opryszków, od
nalazła rzeczy, pochodzące z kilku nieda-

- Z Sn/lf1.0U·CIl donoszą nam: W ze
szłą sobotę, odbył się tu w prywatnej sali 
pana Dietla koucert panny Szlezyngier, 
Wąsowskiej i Grączewskiego, wobec nie
zbyt licznie zebranej publiczności, co daje 
się tern tłomacyć, że każdy niemal Sosuo
wiczanin podziwiał już nieraz ksią'i,ęee 
apartamenty p. Dietla; większości zaś na
szych meloman6w więcej chodzi o zacbwyt 
nad pysznem Ul'ząrlzeniem, 11iż o estetycz
ne rozkosze, jakie zgotowali nam kou
eertanci, a jakie mało kto umie tu ocenić! ... 

- Z CZł;.ltt',choUJ!I. Spragnieni wi
dowisk wszelakich, częstochowiauie ucie-
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szyli się bardz'o z zapowiedzianego koncer
tu p. Adolfiny Zimajer i p. Mieczysława 
Frenkla. Jakoż teatr szczelnie wypełnił się 
publicznością" która wysłuchała cierpli wie 
oklepanych kupletów p. Zimajer i jeszcze 
więcej znanych monologów p. Frenkla. 

Warszawscy artyści sądzą widać, Że pro
wincyję mc.gą raczyć tak oklepanemi i ba
nalnemi rzeczami, jak "Pospieszna konsul
tacyja" lub "Rozmowa". Otóż nie, cni 
panowie arty~ci, prowincyja wie równie 
dobrze jak Warszawa, że Noe miał trzech 
.synów i że królowa Bona nmarłal-W y ko
nanie było bardzo dobrze. 

Obficie spadłe śniegi sprawiły, iż w mie
ście mieliśmy wspaniałą sannę, lecz wieśnia
cy skarżyli siq, że drogami bocznemi parą 
koni przejechać było niepodobna z powodu 
strasznych zasp śnieżnych: konie grzęzły 
w nich tak, iż grzbiety tylko widać im 
było ze śniegu. 

Zmialł!} 'w (lui'luHI.';eił.ffu·j(,. 
Administrator parafii Wierzcby w pow. 
sieradzkim, ks. Ludwik Wysokowski, prze
niesiony został na taką:/' posad~ <lo pal:afii 
Grabno, w pow. ł<tskim.-jak donoszą" Wled. 
Guber. " 

- Do tlzisiejszego nuI'llC1."n. dołącza 
się dla wszy~tkich preullmel'atorólV "Tygodnia"
prospekt wydawnictw .Przeglądu 'l'ygodniolVego," 
z których najnolVszem jest, mająca wychodzić od 
uowego roku .Podręczna Encyklopedyja Po
wszechna." 

Z powodu kOl'lCzącego się kwartału 
IV, uprzejmie prosimy sz. prenumera
torów o wczesne nadsyłanie przedpłaty 
na kwartał I roku przyszłego-i ure
gulowanie rachunków bieżących, 

Warunki prenumeraty wskazane po
wyżej, w nagłów ku pisma. 

Od lat dwóch ojcowie naszego grodu 0- - Ponowna odpowiedź I'. L;,pi~,)\,i 
biecują nam oświetlenie elektryczne, a z Zawiercin, Szanowny Panie Redaktorze! 
tymczasem po dawnemu rozbijamy głowy o Opow;~dziawszy jui ra? w M-rze 45 pańskiej u;\, 

k l 
l zet y L~ pisow i z Za wiercin. na jPgo artykllł, omie 

asztany W a ejac l, podczas ciemnych no- SZCf.ony w N\lm"rze &9 tpjie gazety, w kt6rym, na
cy zimowych. Gdybyż przynajmniej nasi pndając niclluszuie na fabrykę akcyjną jakoby ta 
kamienicznicy raczyli oświetlać lat~l'llie na zanieczyszeza.la. staw nicczystościami 0 11 lIiej po
własnych kamienicach!.. Zó/·aw. cbodzącrm;,-lacz~pił chodaz niebezpcśI'edni<" to 

posredniCl i komisy.ię sauitarną IV Z:lwierciu,-~ą-
- !!!im le,'ć u16kufel. nieostrożności. dzilismy że nasza odpOWIedź llspok~i p, Lapi,a. Tym

W duiu 30 z. m. w lesie lubocheńskim C11l~em w Ni 47 gr.zety .'l'y'l7.kń" znowu WyChyl."" 

Przywalony został i zabity na śmierć so- l iśmy napaJ Lapida, 1\113 tym razem ÓIV pan CJe· 
pin óię wpro.t komi'yi Sauitunej, pod adresem 

sną, 40 cali średnicy mającą, N aftal WIo- któn'j wystylizował "rtykuł. W pierwszej uasz~j 
dawer, kasy jer kupca leśnego. odpowiedzi ul\dmieniliśmy, żo domyślamy się WSJ{-

~cy, kto się klyje pod p8cutlon imem Lapi."; pny-
- Z Ło(j~;. Czytamy w nDzienniku pu~ze1aliBmy, że pan ~publiczuie wyjawi nam ~I'\"oj,· 

łódzkim": Jednocześnie ze znaczn~ zwyżką oaZ""iRko, gd}ż walka z zapłotu nie jest wcale C'l ' 

cen przędzy bawełnianej i wyrobów baweł- thą I[dzi uc·zeiwie myślącyeb i prawą drogą po · 
nianych, J'ak wiadomo, u,J'awniła si e •. na na- stępujących! Z trch 1:lSan właśni" wyc!Jodaąc, mil'-

liśmy zamiar zUPtlnie jllż nieodpowiadać z~ka~tll' 
szym rynku towarowym zwyżka w dziale lo"anemu ryctrzowi, ale poniel,-ai on wprost n'!
wełnianym. Obecnie jesteśmy w posiadaniu pada 0'1 nn!', więe pozwól S/ano\\ ny Panie R-llh
kilku danych, wyjaśniającyeh dotyclwzaso- ktom', żP, Zq po~reduirtwelD ~' ań8kipj gazety, od
we podniesienie sic. i daleJ' trwaJ' ącą ten- powil my niuid8zem Lapisowi, nadmip.uiajf!!l przy· 

ten', że odpolI iedż nasza bęilzie już ostatnią, wB~plkl~ 
dencyję zwyżkową cen przędzy z welny zaś dals7e napady ua nas, komi8yja sanitu"na po
czesankowej. Jakkolwiek Łódź zaopatruje kryje IlIiJCien:em, gdy T. do togo ani ochoty, ani 
się głównie w wełnq ruską, nie jest jed- eZl\bll, ani reJu zadn~go nie mamy. 
nak wolną od wpływu rynków zagranicz- N~jprzód L:1pis zal'zura., że sanit:\rna ko llisyj'l 

w Zal'l'ilrria sam'l Bohie odd"je pocbwałf za wy
nyc11, i obecnie odczuwa hrak wełny na rełniauie B\\'oith (honl.rowycb) obowiązllów, prJ)'
dwóch głównych rynkach: londyńskim i w czem zaraz składa s;lrk:isLycznie .serdeczne pod~ic
Buenos-Ayres, Z powodu ograniczonych bar- kowanie ZII działalno~6 j dobre chęd kom i.iy i". i:, 
dzo dowozów aukcyją londyńską w li- Zawiercie sanital'l a komisy ja duprowHtlz i ła clo mo-

l 
żl Wf>go porządku zdrol'l'otn"g,', to przy 7 n16 mu.;! 

.stopac zie, ceny welny w całej Europie od- bidy c1.Jow:ek bez.trouuie myślący,-chelp:ó eię 
razu podskoczyły znacznie i u nas też od z?ś zr. swych czynól'l', sanitarna I,ollli ~yja nigcly 
18 listopada rozpoczęła się zwyżka cen nla minIa tego w 7am·arZE'. Poniew;lż za~ komi· 
przędzy z wełny czesankowej, wynosząca s)'j"l sanitama, w oAIHtnim swoim artykul p

, wy· 
d b 10 r 2 mit::nila nieklórll "zyun' Bei z dopełlliullyth porz:\d 

otyc czas %, czy I rs. nn. paczce. Iców zdrowotllye!J w Zawierciu, Lo zrobiła t~ nie \V 

Wkrótce odbędzie się znów w Antwerpii ecln rhwalby, ale po~r08tu dhteg,., aby wykazać 
aukcyja na wełnę, od przeuiegu ktl)rej za- publ ic znie Lapisowi, ża z pot! j~j u\.agi nie U~ lllVa 

l , . Ś 'I.} l l k l b się żlldua kewstyja, clotF~ą,·.1 ZdrOI'l'otnośc i Z t 
ezną Jest 'Clij e Cla sza zwyi a u zniika \I ierc'8, a w ięc i na s:aw fabryczny komisy ja takztl 

cen wełny i przędzy czC'sankowej. Nie po- oudawua zwróciła swoją uwag.; i od piiJrWdzej CbWl' 
został również bez wpływu na ceny przq- li, po por,)Zvmieniu l<i~ :I; dyrektorl'm filbrlki To
dzy czesaukowej wybór na prezydenta Sta- warz~stwa akcyjol'go, zacz<;ła zara,lzać złemII; w 
nów Z:J' ednoczonych, przeciwnika zacie.tego tym cplu właśnitl (powt3l'7amy tu jeRZC];/) raz) ko 

misy ja zartecydowała pomięd/. y inuemi: llsllnięcie 
bilu Mac-Kinleya, Cleveland a, proj ektują- wElzystkicb ustę(:ów pry" atnych z nad rzeczki, twc
cego, jak wiadomo, znaczne zniżenie cła rząepj kWfstyjollowally staw i SkqSOw:lnie d,vóch 
przy\Yozowego. Nadzieje, że obecne mocne kan~ł?w, kt?rellli od.~b~cI"ih do rz~ezki nieC~lBtoś,~ 
usposobienie cen przedzy czesankowej po- Z mleJRCOW~J by,lłoboJnl,-sam:~ z.as fabryka akcYJ-

Ił .. , ,~ b . . . l U8, przychodząc IV pomoc komIRy', pllstanow;ła zbu -
trwa ( uzeJ? opierają ~a ry~ancI Jej .na tem; dówać na przebiegu rzpczki 3 koszto\'vnp filtry, któ · 
że wszystkie fabrykI krajowe 1 Wlększośc re są już gotowe i czyno~, Poniewaz zaa L'\piso
zagranicznych, dzięki ogromnemu popytowi "i zarelvne \\'i~dom~, ,że i Krakólv n:e ollrazo zbu· 
na towary wełniane nie przYJ'muJ'~'J'uż za- dowali", to kź I ~vyzeJ \fym~e !llOne czynnoścI saol-

., d' :Z '. . tarnI', odnoszace SIę do Olual'fl1uego li t:iw ,l hbl'Y-
mówI en ~a osta:wę .przędzy wczesllleJ mż CtllE'gO, tn.-a6 mu~iały n c Ilni(', ale tygodnie, e'l 
na termwy kWletmowe, chyba tylko od gdy dopelnionem zo,· t·lło, w dalszym oi1gu z kol!ei 
dużych firm, z którymi od dawnn. pozostają ~tec2y zadel!ydowaoo .~pIIŚC;Ć sta.w zupęł:i~ i duo 
w stosunkach i to nn. bardzo małe dostawy. J' go oraz L~ze.gl ouficla wapnem wy~ypa.c l IV, tym 

W t k' h 'k l . .,. . " eelu około O-CIU W~gODÓW wapna tam rozsypan,'. 
a lC. walun, ac 1 ,0CZy:WlsCle sezon Zl- Nie artykuł W!{,c Lapis:., jak się z tego _am chWil-

mowy 1892/3 musI dac ŚWIetne rezultaty li, dokonał tl'go dzieł!, !llo IVtżeJ wymicnione CZY'
naszym przędzalniom wełny czesankowej. ności sauitHn~, kolejno po sobio) następuj'lCtł, zlo, 

. ., zyły się na t<', ze ZdrO\Totncść sta.wu fabrycznl'go 
- .llauO'. OtrzymalI rangI: wetery- jest dz i ś w zupelno~ci już 'lalatwion,,\. Gdzillz tu 

11arz gubernijalny Ludwik Przeździecki i wh;c logika panie Lapi,ip, że artykuł pall"ki wpł)' · 
weterynarz m. Bcdzina Teofil Bem-radcy oął na oczyslczenie sta1vu?!, Artykuł pailski j"" 
d . ., t· ~. Ł d.' H W.' szcze się IVL~nczas nil. urodz i ł, kielly komisyj" S:J.· 

"OlU, we el ynalz lU:. o ZJ, ugou an- oitarna t.yła. w c~łyrn uieg-u clynności, tyczących s i ę 
kow-assesora koleglJalnego. omawianego st"lwn. Zląd wyOlka, że Lapis, chwa-

Z 'tni( u' ~JU~'" P 'k ląc się, spahł na pnnewęe. 
• ~ ,~ .. 1l.J1 ,:" -.J10łł!l'. omo.clll W dalszym ciągu L'lpis w swoim artykllle zwra-
lllzymera guberlllJalnego piotrkowskIego, Cli. uwa!{~, ze nrhociai rynsztoki w Z3wierciu ob
inżynier cywilny, assesor kolegijalny, Wie- sypywane bywają wapnem, śrotlek Jeduak ulicy, 
l"zhowski mianowany został inżynierem gu- stuży 'la wS}Jólny dla wny.tkil'h śmietnil< i skład 
bel'lliJ' aln~m a na J' ego mieisce przeniesiony popiołu f,l hryc7nt>go" .i t d. - J.>rzed(J~'I's~yslklel~1 

J , , • ,J. ". zwracamy ulVbgę Lapl~:& na to, że kOIl!l-Yl:ł sani-
zostal Ę>.omocmk Łomzyuslnego l,nz~lllcra tHrua znagliła do ~aprowajzen ' a w k:\żtlym llomu 
gubel'l1lJalnego, radca dworu NowlCkl. śmietLików, Jo którYllll wszelkie nieczy~to~ci SI 
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wyrzucanf', IIi" za~ na ul"cę, jak twierdzi Lapis; 
jthli zaś na uiiey, przed którymkolwiek z domów, 
komi.yja. za.uważy nieczystOŚl', to winni są bezwa· 
ruokO\l'o za każdym r,'lltllU karani,-kaidy bowiem 
z właścic:e!i r!omóW' obowiązauy ie~t trzyma.) w 
porżądku nil'tyllio rynS6toki, alo i ~olowę szero· 
I· ości ulicy przed je!!o ,jolll~l\I; fabryka Z:lŚ 'lkryj
na nie wywozi na ulicę :i; .ulnyeh ~mi~d Bni pOpIO· 
lu, ala prly wyb"jacb PpowouolI"lIollyoh w ~z·lmi, ro
bi nitraz w;e!k:! pny,lugę dla przeieżdżających, 
ZilSl'pując tako"'e td< zwaną s7.łaką, !Jaz której nie
raz pl'reje,'h"ó uyłoby niepodopiel:s~wp.lIl, ulica bo
wiem o l<lól'llj mOI'I':1, je:tt nieu:yb,'ukowaną. Kt)lIIi~y
ja s:ln:taTila suszy sobie oJlIawlIa. głowę, aby uli~Q 
wybrukownć, ald p1uitwai bruk taki kosztowałby 
par~ t)'$ięcy rubli, a "i ś Zawiol'('i l' ni" posiada 
żadnych fundu~zólV, więc prosimy Lqpis'ł wskal.ac 
Ilam ź;6dlo. zkąlluy zacwrpnąć lIlożnn tak ZII<l
cZllej Sum) 1! Jezeli Lapis w istoeie posiada ten 
sekret, to IJl"< s,my nam go udzielić, Z'I co będde
my bartl/o \VdLię~zni. 

N'\ zakouczeulrl powtarz.<łll·y jeszrze l''''', że tojest 
ostateczna naóza korespandelicyJa z Lapisem, jl'Żeli zaś 
pan Lapi~ }Jrll:yr~t:ka. nam Jac fu 1111 nsz 11:1. hl'Jkowa
nie ulicy, to IV takim ra~itl za p03retinictweru ni
niejnego pi~ll1a, IV illJislliu ogółu, podziekuje lIy p. 
Lapi~owi. • 

l'rzy tej sposobności ract. p~zy;ąć S~allo\'l'ny Pn.· 
uie Retl:dltorze wyrazy szacunku i poważania, li 

jakiem pozostnjt: dlań 
Komis'1ja Sanitarna w Zawierciu. 

(Przyp. Red,) Odpowiedź powyższa nade~hlua 
nam została przed 4-lUa tygoduiami i tylko dla 
braku miejsca nic była zamieszczo!la. 

W: a.domosci B:ażące. 
Przypominamy, że w d. 13 Stycznia 

roku przyszłego n. s. wycofane beda osta
tecznie z obiegu bilety bankowe' starego 
stempla, a więc 25, 10 i 5-cio rublówki 
z portretami, 3 i l rublówki, mające na 
środk u od wrotnej strony rok emisyi duie
mi cyframi wydrukowany, wreszcie ~5-cio 
rublówki białe, bez dmku na ot! wrotnej stro
nie. Ponieważ termin to już uiedaleki, a 
papierków takich na wycofanie skazanych 
znajduje si~ jeszcze wiele, mianowicie ua 
prowincyi, nie tyle może w obiegu, ile w 
schowaniu, szczególniej u osób niepiśmien
nych, włościan itp. jakieś oszczędności w 
gotówce gromadzących, należałoby przeto, 
aby w naj bliższej z takiemi osobami sty
czności zostający, jak s~dziowie gminui, 
wójci gmin, księza i inni, ostrzeżenie o tern 
wycofaniu głośnem słowem w sferach tych 
rozpowszechniali. 

= Towary konfiskowane. Celem korzy
stniejszego spieniężenia przez licytacyję 
towarów i bagaży, konfiskowanych przez 
komory celne pograniczne, zaprojektowa
no, aby przedmioty te przysyłane były do 
głównego magazynu komory w'Varszawie 
i tam sprzedawane przez licytn.cyję. 

= Wystawa produkcyi więziennej. PoJ.
c~as IV kongresu międzynarodowego wię
zlCllllego w Petersburgu była urządzona. 
wystawa. międzynarodowa produkcyj wię
zietlllej w Maneżu Mirhajłowskim. Wod
dziale, przeznaczonym dia zakładów po
prawczych na wystawie, poczesne miejsce 
zajęły wyroby osady Studzienieckiej i zy
skały ogólne uznanie biegłych i publiczno
ści. Obecnie zarząfl Towarzystwa otrzy
mał przyznany na tej wysta.wie medal 
bronzowy za wyroby osady Studzienieckiej. 

= Z osad rolnych. Komitet Towarzy
stwa osad rolnych na posiedzeniu z d. 27 
listopada zaprosit nn, człon ków zarzą(lu b. 
dyrektora :filii bauku w Łomży Klemensa 
Jlaraszewicza i b. dyrektora szkoły techni
cznej Iienryka DyllOw ,;leiego. 

Przemysł i Handel. 

W> Fabryka jedwabiu. W pierwszych 
dniach marca, pl1szczon~ będzie w ruch fa
bryka nici jedwabnych w gmachach po b. 
fabryce akcyjnej narzędzi rolniczych przy 
ulicy Czerni akowskiej w Warszawie. Zabu
dowania owe i grunt liczący 1)00,000 łokci 
kwadratowych nabył za sumę 116,000 przc
mysłowiec francuski, p. Albert Blazy, wła
ściciel kilku fabryk nici jellwabnych we 
Francyi i Szwajcaryi . Dyrektorem fabryki 
warszawskiej będzie p. Desouches, b. wla-
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ści ci el przędzalni jedwabiu pod Paryżem. 
Przebudowy gmachów na Czerniakowie do
konał w ciągu lata budowniczy p. Rudako
wski, obecnie zaś ustawiają się machiny, 
sprowadzone z za granicy. W nowej fabry
ce wyrabiać sIę będą nici surowe, niefar
bowane wyłącznie dla ruskich fabryk tka
nin jedwabnych. Kokony fabryka sprowa
dzać będzie z za granicy i na miejscu czy
nić będzie zakupy, jeżeli hodowcy nasi 
będą mieli produkt do sprzedania. Siły 
robocze sprowadzone będą z Francyi. 
Na początek przyjedzie z tamtąd 60 rodzin. 
Na wiosnę na gruncie fabrycznym podjętą 
będzie budowa dwóch domów mieszkalnych 
o .3 ·ch piętrach na pomieszczenie robotni
ków francuskich. W godzinach wieczoro
wych robot.nicy fabryczni obowiązani będą 
uczyć się zbiorowo języków ruskiego i pol
skieg·o. Można więc żywić nadzieję, iż w 
przyszłości, gdy robotnicy francuzcy nau
czą się narodowego języka miejscowego, i 
nasi robotnicy będą mieli przystęp (lo fa
bryki, która podobno rozwijać będzie sto
pniowo siły robocze do liczby 5000 osób. 

<no Dokumenty handlowe. Z powodu nie
porozumień wynikaj ących przy zaopatry
waniu się w dokumenty handlowe osób, 
podejmujących się dostaw i przedsiębierstw 
skarbowych, ministeryjum skarbu wyjaśnia 
w okólniku do izb skarbowych, iż każdy 
przedewszystkiem zaupatrzyć się powinien 
w odpowiednie swiadectwa handlowe, jeśli 
tylko zawrze jakąkolwiek umowę natury 
handlowej z instytucyją rządową, chociaż
by bez formalnego kontraktu, na mocy zwy
kłej deklaracyi. Wysokość sumy przedsię
bierstwa orzeka o kategoryi dokumentu, i 
tak: osoby podejmujące się dostawy na su
mę wyżej rs. 30,000, powinny mieć patent 
I gildyi, _od rs. 5,000 do rs. 30,000 patent 
II gild., od rs. 1,000 do rs. 5,000 świade
ctwo na handel detaliczny, od rs. 300 do 
rs. 1,000 bilet na handel drobny; do rs. 300 
zaś nie obowiązuje wykuJ?ywanie żadnych 
handlowych świadectw. Swiadectwo prze
mys~()we l-go rzędu nadaje prawo opera
cyi właścicielom zakładów rękodzielni
czych lub przemysłowych do rs. 5,000, 
2-go rzędu do rs. 2,500, 3-go rzędu do rs. 
1,200. Uskuteczniając dostawę po 13 lipca, 
można wykupywać świadectwa półroczne. 
Z wyjątkiem świadectw I gildyi, wszyst
kie inne świadectwa powiuny być opłaca
ne wedlug tej normy, jaka obowiązuje w 
miejscu uskuteczniania przedsiębierstwa, a 
różnice w opłacie na niekorzyść, winny 
być uiszczone odpowiednim kasom powia
towym. Względem dostaw własnych wy
robów na potrzeby wojskowe przez prze
mysłowców i fabrykantów, wykupywanie 
świadeciw nie obowiązuje, jeżeli już op~a
cHi II gildyję. N a mocy jednego śWIa
dectwa można podejmować się kilku ~o
staw, byleby suma dostaw nie przenOSIła 
normy powyżej wskazanej. Wykupywanie 
świadectw handlowych obowiązuje na czas 
trwania dostawy lub przedsiębierstwa. Je
żeli kilka osób podejmuje się dostawy, to 
wartość wszystkich świadectw od każdego 
wspólnika winna sie równau potrzebnej 
normie. • 

<no Cła. "Moskowskija wiedomosti" do
noszą, że po zatwierdzeniu podwyższonego 
cła od bawełny, rozporządzenie dotyczące 
będzie natychmiast telegraficznie rozesłane. 
Zwrot cła według skali podwyższonej przy 
wywozie wyrobów bawełnianych za granicę 
rozpocznie się dopiero od 13-go lipca 1'. p. 

<no "Grażdanin" donosi, że od lS-go p. m. 
na drogach żelaznych południowo-zacbo
dnich skasowane będą wszystkie taryfy 
miejscowe, a natomiast wprowadzone no
we taryfy obowiązkowe dla dróg III-ej 
grupy i skarbowych. 

TYDZIEN 

Z Biblijografii i Prasy. 
Mamy przed Bobą sporą wiązkę nowości księgar· 

5kich, kw~lifikującycb się na pod:uki gwiazdkowe 
dla dorosłych, j3k rÓ\\'nież jako lektura pozyteczna 
na dlugie wieczory zimowe. Oto one: 

- "Sylw~tki bistoryczne" D·r Antonie
go J. (sery ja VIII), wYRzły z druku nal<łarlem księ
garni Gebethfil'ra i SpÓłki i zawierają nastęoujące 
Hzkiel!: Pilmiętl1il< delegatów kamieuieckirh.-Po in
knrityi kozncl<iej.-Bakota, Jako stolica Ponizia.
Paustw/) Wołorlyjowscy.-PolVstawanie nazwisk ro· 
dowych u ludu małoru~kicgo. 

- .,'IłOllt· lata Zygulnntn Starego" 
pió-cm A.d./fa Pawii18kiego.-Pod tym tytułem wy
szła nllkłaoem tejże firmy rozprawa cenionego ha
dacz't dziejów naszych, wtajeIDniczająca nas w naj
drobniejsze ~zczegó ly ŹYCi;l, a nawet IIplJdob~b 0-

~obistycb mlouego b:rólewiezH, pod berł"m którego miał 
przyjść dla kraju t, z. "wiek złoty". Opowiadanie 
to czyta się z wiell<iem zajęciem i I>or~yśc ią. 

_ "Z dziejów odkrycia, AmerJ'ki" 
F'llkenhorsta, pr7.eldad Karola JurkieIVieza, z 16 
ilustracyjami. Ś,~ietny ję/·yk przekladu podnosi 
jeszcze wartość tego dzi(\ła, którego treść roz pada 
się na. 3 części: Towarzysz,~ Kol ymha. Pod cho1'>~
gwiami Kortezai. W złotodajnej Peruwii. Każda zaś 
z tych trze~b części rObpada się Cli. 15 (lo 20 1'01.
d:tiałów. Nakład G~betbncra i Wolffa·. 

_ "nłod;~ Skandynawia" Ola Hans~nll". 
Są to szkice litenckie, prtedatawiające materyja· 
li'Mn w literaturze SklLJ1oyn.1wskiej. JeRt kh 4, ,I 

mianowicie: Nowe prądy (Jerzy Brandes), J. P. Ja
eobseo, August Striuberg, Aro8 Garbork. Barwność 
oióra i jaeność wykhdu ~tauowią nadel' wazt1~ za
iet!) tych ciekawyt'h stlldyjów literackich. Nakład 
Teodora Paprockiego i S-ki. 

_ "Śmierć·', atudyjum I!!nlwego Dąbrowskie
go. Jestto pamiętuik suchotllika, od początltu ch 0-
I'oby ai do zgonu obraz zmian fizyjologicznycJ, w 
or<Taoi'lmie i zaleźllego od nich bezpośrednio psyc.ho-
10;icWP.go nastroju cborego. Przem7.aj,~ Ily realizm, 
studyjllm rI\a. doktorów i psychologów, nie dla prze
ciętnyrb czytelnIków. Nakład Tclodora Pilprollkie
~o i Spółki. 

_ "Bez .... zewrotn" J. Verne'~o-fantasty
ezne dzieje nieudanego przed9ięwzię~ia zmienienia 
kiPrtlUku osi ziemn'lj i wystawienia przez to pod
lJil'.gnnowych okolic na dzialanie topiących lod y pro
mieni słollecznych. Rzecz ta w szczegółach pou· 
czająca, jak wszystkie powieści Vernego ma tę wa
de, że przl~riętlly czytelnik Ilie zal\"Sz,} o rlróżni eo \'<" 

"fei jest uaul{ową p,awdą, a co fantazyją llutora. 
Nakład Paproclcie~o i S-ki. 

_ "Życie we dwoje" pl'zez Gau<;sel'on'a pne· 
l>ład z fral1cuzkiego. Dzieło t", zawierając mnó-

two cennych i bardzo prektycznych wskazówek. 
przyd"Ć się mogąrych kaidemu stadłu małżebskie
mu, a zwłasze,~" kobietom, nallaje się do j"knaj
p.zerszego między niemi rozpowszechnienia, tak samo 
iak w)szłe przed pólrokiem "Podjadki szczęścia ro
dionego". D"lieło to wyszło nakladem firmy Ge
betlJnera i Wolth. 

_ "T:ljemoiee magii i s))iryt,yzmu IV 

świetle nauki" pudług obcyclJ żrórteł opracował F' 
J. z \:12 rysunl,ami w telIŚcie (treść: magija i sztu. 
ki magiczne, skłonność lud zi do wiary w nadprz)'
l'odzonOść, zludzenia ztU)słów, błędy, przyrz~dl'. 
Spirytyzm, uwalnianie się z więzów, przenikanie ma· 
teryi, stoliki "'il'uj'~cP, pismo duchów, odbicia r,~k 
i nóg, materyjalizacyje, zakończenie). Nakład Pa
prockiego i S·ki. 

_ "lirzY!iiztof JioJumb przypomuienia zy
cia i za·,łng" skreś'ił Stani~ła\V Krtemińsl,i. War
szawa. Nakładem Teudora Paprockiego i S ki. 

Z powi?ściowych i nowL'listvcznY·1h Ivydawnictlll"> 
mamy dQ zanotowania naRtępujące: 1 

_ "Powstnó" powieść w I tomie z CEaSÓ" 
Jezusa Chrystus'l, przez Elzbietę Stua.rt·Phelps i Her
berla. D. Warda-wielce nadająca 8i~ dla wSlelkie
gt! wielm ilyytelników, jako pełna budujących przy
kładów wierllobci \V pl'zyjażn i i spółczucia dla lIie
szczęśP wych (Paprocki ). 

_ .,:tlecbesy"' przez M. Gal'<alewicza, powieść 
obyczajOWa w jednym tomie-wychodząca poprze
dnio w "Tyg. Ilu;otrowanYIll" (Gebethner i Wolff). 
I - "Szmat. żJ'('ja" powi<-ŚĆ obyczajowa w 2 
tomach Gabryeli Zapols\<iej, przf>druk li: "Kuryjera 
Warszawskiego". (St. Lewenth>t.I)_ 

-"Z pOJniędzy ludzi." szkice z natury 
przez St. hl . .Rzętkowskiegoj Homo novlIs.-Z po
między lud?i.-Czarna dola.-W:uyjatka.-Napróż
no.-Z~ arzenie w podróży.-Zastory.-Gość. wigilij
ny.- Gwiazd k a spad:.jąca.-Niezn ajo my .-(Papl'ocki 
i S-ka.) 

_ II S I)lątUIlC nic.i, szkice i obrazki," Kazi· 
mierza Gl ńskiego lFilipek.-Wnjaszel<.-Z opo\Vi~
dań Jmci paua hlicball1 Mieleniewskiego.-Pan rad· 
ca.-Wielki szlem.-Kowalewa GÓl'a.-Srary ka
wakr.-Z pamiętników pająka.-Na widecie.-Mur
laj.-Koledzy.-Mnrek Ciupala.- "Ave!"-Przeklęty
ród. (Paprockt i S-ka.) 

_ "G~u·s.ka," zbiór noweli, obrazków i stu· 
dyjów przez AI\ofo\ Dyga~iń,ldego (Klawirzew,ki i 

Rózia.-M~dus in rilbns -Z/odzinje.-Pt,aki.-W l\i'1-

wol~ 11 dzikich. - Aktorka.-GłÓd i milość.-Rycer
skosć chłopsk..-Ja.ki pan, taki Bluga.-NarzeC&tlni 
małżonkowie, rodzice i dziecię.-(T.Paprocki i S-ka). 

- W cieniu i ",lolien, obrazld pl'zez Se
wera (Nad brzpgiem Hudawy.-J~dna noc w Lon· 
dyn ie.-PozytywizlD w praktyce.-Pall Piotr.-Kon
I<'urs.- Wios'13). 

- '''"~iblijoteczce ,.ow!łzecllllej" wy
szły św,ezo: praktyczny przewodm1: rio nauczenia sie 
w Ilrótkim czasie języka niemieckiflg'o. Takiż sam 
I)Uewodnilc do języka frallCozkiego. Urzeczona (szkieł
I,a z 1<0!ejd08kopo: (Ul'/,eczona. Dz\"ony Ave Mari'ł. 
Kartka InJlo~ci) przez Pobra.tymr.a.-Paweł i Wir
ginia Bl>rn~rcln de St-Pien'e w IlTzpkłarlzill B. Witow
sldego.-Kato starszy czyli o staroBel, Cicerona, w prze
klaclzle Rykazzewsldego. 

- ,(.renta' amatnr"ll.i". W biblijoteczce, 
\~ychocf~ącej pud tym tytulem od paru już mie3ię
cy, wy~f.łl' świeżo w dalszym ciągu następująco 
j!'rlnoaktowe komedje: Poda-unki (Las petits cade<lux:) 
przez N'lrmnn(I'".- Kancelaryja otwarta prze?) Z. 
Pr~ybyl~l<illgo.-Deszez i pogoda pl'ze? Leona Gozlatl. 
Jesiellią przez L. Swidasklego. - Przez wdzięczno8f. 
E Lubowskiego. 

- .,PI·a widia l)i!!oWli i" przyjęte prze
Akadem'ę UmiejętIlości w Krakowie. Nakład Gol
bHthnera i Wolff,.. Broszurka ta z 8 kartek zale
dwie ~łożoo", łatwa do odczytania, powinnaby się 
zualeźc IV ręku każdego z c .. ytelników polskioh. 

- "li .. biety Czeskie" napisała Anto8zka. 
Znana autorka ludowa, zgrupowała tu WS'ty8 t.lde 
prace kobiet czeskich, pono'zone IV o~tatnim cza.
cie, w celu dobra ogólnego i poduiesienia etycl:uea-o 
poziomu i dobrobytu mattlryjalnego czeskiego lud!~. 

ROZMAITOŚCI. 
o Rybołó!iltwo w Wiśle. Znany icbtyo

log, prof. Grimm, na posiedzeniu towarzystwa. rr
bołóstwa w Petersburg-u odczytał nadzwyeząj cie
kawy elaborat o ryhnłó~twip, w W,śle. Docbód z 
rybołó~twa w Wiśle wynosi oheonie 25,000 n.; 
przyczyną zaś tak małej cyfry dochorlu jest niera
c~jonall1e gospodarstwo rybne, a nad(lwszystko p3U
Cle dna rzeki przez w)"dolJy",:;nie kamienia. Kamie
nie w Wiśle znajdują się w wielkiej oOfitośd, a za· 
rząd I<omunillacyi p0zwala na wyławianie ich za 
opła~~ rs. 3. Przedsiębiercy, wydoby Ivając z dna 
rzeki ~ amienie wielkie, pozb'lwiają IV ten c.posób 
ł •• lysko .bruku naturalnego i obniżają zarazem po
wierzchnię p.iaskll, uła~wi:1jąc twol'lenie się m'elizn 
I r'~IIl. Ulublonem miejscelll przebywauia ryb s~ 
mieJsca kamieniste, dlatego praktykowany obecnie 
wyłów kamienia j~st ze wszech miar szkolllilVym. 
Na długości 3 O wiorst, jaką. Wisła w grarlcaell 
Król&stwa PoIsldego przebiega, żyje, według prof. 
Grimma, 44 gatnnl,Ów ryb. Do najcelniejszych Ila
le.ż'ł: jesiotr, ł0509, k'lrp, sum, węgorz i t. !l. W'el
ki \fzrost ryb wiślanych dowouzi obfiLości środkólv 
pokal'lJlowych IV rzece; waga je<iotrów dochod"i dl) 
600 funtów; łososie 20·funtuwe nie są rzadko ścią· 
Polów roc?ny jesiotrÓW wynoai 4,000 pudów, z któ
rych otrzmuje się i kry około 200 pudów, gdy pfled 
laty wynosił 10 tpięcy pudów. Zmniejs'<\"ni e się 
tak znaczne połowu, upatrują słnszni'! miej,cowi ry
uacy w zakratowaniu ujŚCia przez niemców siecią 
żelazną, pnez co ryby nie mogą się przedostać w 
gorę Tl.ehi. Prof. Grimm wyrai;a IV końcu nadzieję, 
że zapora taka przez ustawy rybackie innych p,il!;tw, 
za s~kodliwą dla piscikultul'Y uznana, usuniętą zo
stanie, a regulacyja rzeki przez rządy trzech p al1stw, 
przez. ktÓrych terytoryjnm przepływa, niflmu h'j po: 
myślnie na rozwinięcie się rybołówstwa od działac 
może. 

O Fresk starożytny. WOpatolde, p. C~a
jewicz, artysta-!ualarz, który od dluższe!!o cz~SU 
jest z',jęty odnawianiem obr;;1.Ów w restaurowanej 
kolegijacie opatowskiej, odkrył nader cie~awy za
bytek sztuki średniowiecznt<j. Jest nim fresk z koń
ila XII łub początku XIII w kku, znajdnj<\cy się w 
!Jocmej &cianie kościoła. Odzna.cza się ou wyborną 
robotą. Wykoi1Czenie jego jest prawrlziwie arty
styczne. Frpsk jest podznaczony nazwiskie m Aqaa
r'usa Tanlle~'a. Cenny ten za~ytek wyobra za Chry
stusa pORpołu l apost.oJami. S"edniowieczne dzieło 
sztnki zallhow?no stal'anOle w stanic, w j,\kim je 
analeziono; \Jawę zaś \Ioczną, w której się fl'esk zuaj
duje, odrestaurowano w stylu harocco. 

O SlłirytyŚ(1i i Krzysztof Kolumb. 
Na odbytem w MadrYllie kongresie spirytystów hi
szpańskich, p. Gan.'ia Lopez zakomunikował wiado
mości, otrzy;uane od Krzy~ztofa KoIlImulI.. Według 
depeszy nadeszłej z tamtego świata, przed końcem 
XIX stulecia ważnych sporlziewać się tneba wypa.d
ków. Między innemi Kolumb zapewuia, ze przyjdzie 
do skutku związek iberyjski, Hiszpania odzyska Gi
bralta!", a F"'ancyja Alzacyję i Lotaryngię. Wszyst
ko to stać się ma. bez rozlewu krwi. 

O '" Cbioacb istnieje rodzaj przemysłu, 
pr;<ecbodząct\go grozą wszystko, na (10 pomyslowośó 
cdowieka zdolJyćby się umiala. Przemy sI ten sta.· 
nowi fdbrykacyja t. :.0:. "d1.ikich ludzi", popisującycll 
się oastllPuie po budach jarmarcznych niebit'skiego 
pall~twa .• Fabrykanci" kradna w tym cclu dzieci, 
poezem flbdzierają je stopniowo' ze skóry własnej, 
za9t~pując h s!,órą psa lub niedźwiedzilI. Z kolei, 
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stopniowo, przez zada.wanie wę!;"la dnewnego, ni
atezą ofiarom struny gło,owe; aby je zaś ~8zelkieh 
zdolności umYblowych pozoawić, trzymają Je na · u
więzi hla cale w ciemnych znpelnie loehat'h. Nie
szczęśliwi dochodzą tą drogą do stanu pełn .. j zwie
rzęcości i wtedy, jako .lIziey, leśni Indzie" spory 
przyno8zą prztlclaiębiol'com docbód. Szczególnie ka· 
piani chiń~cy przodują w .9Ztneen fabrykowania 
.. dzikich', 

O Szczęśliwe łUlI)080blenie. Niezwy
cza.jna wytrwał"ś!l ciele-na i umysłowa głośn8,;to 
męża Rtanu Gladstoll&, płyuie z nie8łycban ~j u nie
go łatwości zasypiania. Napoleou lutrzy mywał iż 
sypiać może dowol,Jie, kiedy ZCCh0~, nawet wczJl.sie 
Il ajgoręlszej bitwy. GladAton łatwiej z~pewne zaSy
piaćby tnó>i;ł w cla.ie po~iedzeń izby; zasypia j .. d 
uak rzec7.y'<"iśeie na zawołanie; doś!l mu ~iąŚĆ w 
wygodnym fotp.lll, nakryć głowę chustką i zall\knąć 
oczy, a. wnet zapada w glt,)bllką drzemkę. D .. ~ernek 
t:lkich impnlwizowanyeh nżyw" rzadko; woli bo
wiem wygodnie zasypiać w łóżku w którem (lO d~ień 
{)J północy do godziny 7 f'ln') przebywa, a w któ
rem nie traci czasu tra obmyślanie mów i hillów 
1110 szuka wypoczynkn w bezwzględnym spokoju 
W śnie ~zuka on lekarRtwa Uli wszelkie dol'!diwo, 
ści ciała i w razie najlzdszej choroby kładzie się 
do łóżk:J, j:lknajmniej, o ile lUozuości, przyjlOl\jąc 
lekarstw i rloktorów. 

O Gołębie .)oczto",e. Żywe z~j<;cie się rzą
dów euro}lejski01. bodowlą tycI! powego rodzajU goń
ców daje pismom )\agraoiczuyrn powód do przy to
cz"nia. ciel<awych dauych z hist'lryi pOC7.t gołębich. 
.od czasó<v nit>pamięroyeh UZyW!\IIO już icb, jako 
zwiastunów; "ilacze igr1,ysk olimpijskich, przy po 
m.lcy tych ptaków, zawiadamiali swoich o zwycię· 
-ztwi'!; tak ~all1o P!lstępowali tpż rzyrni~nie w cza
sie wyścigów wozowych. ~ztuka woJeulla zrobiła 
z "h'h utytek p" raz pipr\Vszy w ~~a8ie obiężenia 
M~delly na 43 lata pl'1.ed Chrystusem. Odt'lrl po
~ługiwano się 11 it'\Il i CZęitO. a między ,nnem', \'fi Cl"
sie olilęzbnia Je ... ' zroli ,ny. l'rz~d dwoma laty sarni 
tyllw hodowcy belgij~Cf wprowadzili do ł'rallcyi 
trzy milijonl' tyc , ptaków. Kor"si1oa ,It>lIci ,,"gie ł
skit'go czasopisma .Dailly Gnl.~hic". pnaługujl! się 
golęhi;lmi. przysylaj:!c rysun~, lwia lomo,id t. misj-
sea wyda-rocui'" . 

O W liil)rnwie O łlorskle Ol~o. Liczni 
gOŚl'. l~, ze\Jr:loi tl'go IM'I 7V Z:tkOP'\IIO[\l, obur~en i 
postępkiem I'M. llohenlnbe, wyciągającego pod 
oslo ,, '\ i protl-kcyją "z,!,lu "ęglel'skie~" lakom '! 
rękę po n;'jllięknie.i"zy kawał gór g "lir.yiskich, \lU
stanowili wyFhć a<lreR zbiol'OIVY d .. Kola pobkiego 
\V parlam/'ncie wieoleilskim, z prośb:\ o energirzoą 
o:lronę "lasności. Obecllie pistno tn już do Wierlnia 
odesłano, a zostało ono zaQ.patrzone kilkuuasto:na 
ty ti iąc3mi podpisów. O .• obno podpisuj:!, adre~ wszy
stkie wjęk~ze rnias'a. kraju i rady powiatllve. 

SPRA WOZDANIE 
z działalności ł?ady Zarządzającej 

Piotrkowskiego Towarzystwa Dobro
czynności-za miesiąc listopad r. b. 

Do kasy Tow. Dobroozynllości wplyn~lo: 

. W ud 1-/;((1 

listo pa- Slyczni. 

dzie 8~u~~i~ 
fS. I k. r8.1 k. 

y T D ·Z IE Ń 

powyzsze ofiary Zarząd Tow., IV imieniu ubogich, 
składa serdeczne n Bóg zapłać". 

ad 8) Reszta procentu od kapitału zabezpieczo
nego na Dąbrówce rB. 1 kop. &0. 

Wydal'lo Z kasy Tow. Dobroczynności: 

1) Na potrzeby kancelaryjne 
2) Na wsparcia pienię:b;J.e sta

łe i jednorazowe. . • . . 
3) Na tywienie ubogich w 

• Taniej Kuchni". . . • . 
4) Na lekarstwa dla ubogich. 
5) Na pogrzeby. . •••• 
6) Na wpisy szkolne. . ••. 
71 Na stypendyja. • - . • • 
8) Na naukę rzemiosł w obeych 
zakładach ••....•••• 

9\ Na ochronę .Adeli" ••• 
10) Na ochronę miejską. • '. 
11) Na potrzeby Taniej Kuchni 
12) Na warsztaty tkackie. • • 
13) N:. maRzyny do szycia .• 
14) Na pożyczki bezprocento· 

we ....•.•..•• 
151 Na potrzeby nieprzewidzia-

ne ......•..... 
16) Na rozcbody czasowej ochro

w od l-go 
listo pa- Stycznia 

do l-go 
dzie Grudnia 

rs, I k. rs. I k. 

51- 160 19 

100 20 \239 30 

313 12 
79 97 

1- 47 QO 
595 -

75 -
33 68 125 50 

100 - 883 48 
170 -

50 - 9i8 92 
402 50 
35 -

60 - l700 -
88 71) 25049 

ny przy • Ta:,ni:.:e:::.j ..,:I:.:{.::u.:.cl:.lll:..i:.."_....:,.....::.24.:.:,..1..;.0+.-_2..,:!:.;.;..1 0;.. 

Razem. • .146217311708°17 

W listopadzie: l) wydano dwie poży
czki bezprocentowe w kwocie rs. 60, 2) w 
"Taniej Kuchni" wydano obiadów 6-cio 
groszowych 1725 i herbaty porcyj 395. 

Prezes J. W. Kańsh 
Skarbnik Ks, A. Za,qrzejewsld 

Członek - Sekretarz Enichowiecki. 

Licytacyje W obrębie guberni i. 
8 (20) grudnia. w o~adzi(l Pajęczno na sprze

daż koni, krów, jałnwizllY, zboża i słomy, od BU

my 1387 rs. 
- 19 (31) grudnia w ur~ędzie gminy Bogllsławi. 

ce na sprzedaż dwóeh osad pok~l'czemnych w Wol
Uor:1.1l pod naz"-ą .Biała" i .Kafeublllls" ~ 7.ablldo
"'aniami, pierwsza od sumy 1552 r8., druga.-1213 r~. 

- 10 (22) grudnia na rynku IV m. NoworR,<iornFku 
na spr1.edaż fortepipnu, powozu, koni, bryczki, kre
densu, krów i jałQwizny, or! 1490 rs. 

- 15 (27) grudnia na kOIllorze w Sosnowcu na 
sprzedaż skonfisl(owanyc Ił towarów, od sumy 2')01) rs. 

- 211 grudnia (9 styczniu) w urzędzie gminy Żyt
no na bud""'ę ~zkolovch budynków we wsi Ci"zko
wica.ch, od sumy 1,200 r'l. (in mious). 

- 18 (30) grudnia, rHI placu obok ratu~za W m. 
Łodzi na sprzedaż 25 krów, 4 cugowycb koni i po
WOZII, od sumy 854 rs. 64, kop. 

- 17 (29) grudnia w magistracie m. Tomaszowa 
.,a 3-ch letuią dzierhwę dochodów kasy bóźnicznej 
.V m. Tomasz·lwie • 

- 16 (28) gruunia \'1" . urzę lach powiató\\': piotr· 
kow~kiego, rawSkit-go, będzińskiego i laskiego na 
2 letnią dzierżawę propinacyi na gruntach włoścj;~ń
skich tycbże powiatów; oraz 17 (29) grudnh na ta
k'IŻ dzierżawę w powiatowych urzędach brzeziilskim 1) Ze składek od członków rze-I 

czywistych i ofiarodawców. 
2) Z koncerMw, teatrów i za

I I 

_
45/_-

611 - ' i częstoeho\Vsk im, a 18 (30) grudnia w noworadom

baw 84562 
3) Ze skarbonek i kwesty w ko

'kim i łÓ ·I~kim. 
- W d. 10 (22) grudnia we wsi Strzemieszyce

Wielkie w pow. bęclzińskim na sprzedaż koni i 
ściołach - - 21238 wozów, od sumy 151) rij. . 

4) Z tabliczek. 3 - - 8 (20), 11 (23), 15 (27), 18 (30) grudnia, 22 
5) Zwrot potyczek bezprocento

wycb. 
grudnia (4 stycznia) oraz 29 grudnia (10 stycz.) 

102 - ll6988 na rynku w m. Piotrkowie na sprzedaż inwenta-
6) Ofiary dobrowolue: rza żywego, martwego i zboża. 

a) na wpisy szkolne. • - - 4894 - 17 (29) grndnia, 24 grudnia (5 stycznia), 28 
b) na zakład "Arleli" . - - 2956 gmdnia (9 stycz.) w m. Now"radomsku na rynku 
C) na .ochronkę miejskl!" • - - - - obok ratusza na sprzedat inwentarza żywego i 
d) na warsztaty tkackie. - - 18 -
e) n'l • Tanią Kncbnię". 6 - 74380 
f) na węgiel dla biednych. - - 17-
g) bez oznaczonego celu. •. - - 7 20 

7) Z nieprzewidzianych źródeł. - - 8724 
8) Procentów od kapitał"w, 1 50 1582 4 

--~------~--~~-+--I 

Razem. .1154/5°1/5375166 

W szczegółach pozycyje dochodów przed
stawiają si~ jak następuje: 

ad 1) Składki c~łonków rzeczywistych złozyli: 
1tIilkowski Apolina ,.y, Lewy Gustaw, Nowicki Bo· 
lesław, Łazueki August po rR. 6 za 1892 r., Ben
duski Aleksy, Baoicki Aleksander, Szretter KorLle
li, Kołczauowski Andrzej, Krauz Wincenty i Fi
lipski Karol po ra. 3 ,a II półrocze 1892 r. i Ja· 
c.himowski Cezary rB_ 3 za I półi"ocze 1892 r. 

ad 5) Pożyczki bezprocentowe zwróciło 19 osób, 
ad 6) Na TlInią Kuchnię złożyli ofiary p. Dąbrow

ski Florjan rs. 6 oraz pp. I\lejnowie 5 korcy karto
fli. Złozyli ubrania dla ubogic' ,: pp. Wygrzywal
.Bcy, Ostaszewscy i Wierzbowscy. Za wszystkie 

martwego. 
- 11 (t3) grudnia w urz ędzie gubernijaluym pio tr 

kowskim na dostawę w ciągu 1893 r. opału dla 
więzienia w ł,odzi, od cen: 8 1'8. 51) kop. za pół
kubiczny sążeń drzewa i 14 1/ 2 kop. za jeden pud 
węgla kamieunego. 

Kronika giełdowa. 
10 grudnia, 

Wbrew ogólnym przewidywa:liom kurs rubli 
doznał jednoprocentowej poprawy, która tem wię
kszą zwróciła uwagę, ze iune poła operacyi gieł
dowych leżały odłogiem. PrZYlHl8zczają te zwyz· 
ka ta wiąte się z projektowanemi trauzakcyjami 
na rzecz skarbu. 

Odnośnie do papierów publicznych mamy do 
nadmienienia, że publika nie zastanowiwszy się 
nad tem, co jest konwersyj a, wyprzedaje swe listy 
ziemskie ze strata na kLusie. Przeciwko operacyi 
tej jako bezzasad~ej, stanowczo oświadczyć się 
trzeba. Listy m. Warszawy w dalszym ciągu kupo
wane utrzymały się na poziomie lul kop. 70 a za 

5 

obligi kanalizacyjne płacono tylet. Niemniej listy 
wileńskie były poszukiwaue i osiągały 101 kop_ 
115, gdy zaś do 100.75 płacono za łódzkie. Lista"1li 
6% prowincyjonalnemi nie dokonywano operacyi. 
Papiery państwowe hez zmiany. Listy likwida
cyjue 99. WewnętI'zne 4% pożyczki 95.25 w p'erw
szej, 195 w następnych seryjacl!. Wschodnie poży
czki 103 i 105, Pożyczki premiowe trńsze: pierwsza 
242, dru- ga 222, Szlacheckie 19t. Ws:,elkie akcy
je bardzo poszukiwane i droższe. Pieniądz mni ej 
obfity; stopyeskontowe się podnoszą 

"'edle notowań biura Bllnkuwego .Gazety Lo'lo
wań' płacono: Za ma,'lcę 49,60 kop. Za f,'auk 
40.25 kop. Za g-llldp.n 84.21\ kop. 

Ceny zboża. 
Gliwice, dnia 14-go grudnia 1892 roku. 

(dla ~osnowca i Królestwa roisKiego.) 
Za 100 kilogramów, franco stacyja Sosnowiec: 

Żyto : . . . . • • • . • • • Marek 8, do 8'50 
l'szeUl,c~ • • • • • • . • n 8>75 do 9'25 
JęcZITIlen. . • • • • . • • 7"0 do 8 

• . dla browarów. • 10, do 10,15 
Raps ZImowy. . . • • 20'50 do 21 
Otręby pRzenne drobne 6'50 do-

n grube. 6'60 do 6'80 
• żytnie 7'20 do 7'30 

98 % Siemię lniane 20'50 do 20,Ti 
Groch • _ • _ . . 11,$) do 12 
Gryka . • do-
Owies , • do-

Kurs ~0~,95 marek za 100 r8. 

Łódź, dnia 14 grudnia 1892 r. 
~a stacyi towarowej sprzedano: owsa 1,500 kor

cy po ceuach niezmieniouych i jęczmiellia 125 
korcy po r8. 4,65, Na Starym Rynku sprzedano 
pszenicy 800 korcy po rs. 5.90-6,30, żyta 450 tor
cy po rs. 4,50-465. Popyt w ogóle slaby, Siano 
sprzedano po kop. 120-130, słomę po ko,!. 85-95, 
koniczynę po kop. 160 -170. 

TAKSA dla DO

ROŻEK w mieście 
Piotrkowie, 

Doroźki 
I klasy. 
.-=l ~ 

Q;> Q 
.~ o 
'"d >:I 

~ ~ 

Doroźki 
II klasy. 

.-=l l>-
Q;> Q 

";:3 o 
'"d >:I 

~ ~ 
K o p i e j e k. 

Za kurs jazdy w mieście 
Za kurs jazdy z miasta 

na Bngaj - . . . 
Za kurs ze stacyi 080-

bowej bez pakuuku 
Za kurs z miasta na 

stacyję osobową 
i ze stacyi do 
miasta z pakun-

20 

30 

30 

kiem. . • .. 35 
Za godzinę jazdy po 

mieście: za pierwszą 60 
za następne 40 

Za ku rs na stacyj ę to-
warową . 30 

UWlgi: 

25 

40 

35 

45 

60 
40 

40 

15 

25 

25 

30 

50 
31) 

25 

20 

35 

30 

35 

50 
30 

35 

1) Dorozki I-ej kI. są parokonne, II-ej kI. je
dnokonne. 

2) Za jazdę za obrębem miasta cena zalezy od 
umowy. 

3) Przy wynajmowaniu dorożki na goLiny: 
1/. godziuy nadto lub mniej -nie liczy się; 1/2 go
dziny przyjmuje się w rachunek; a/i godziny li
czy się za całą godzinę. 

4) Na wszelkie pogrzeby ekwipaże powinny 
być wynajmowane na godziny. 

5) Za pakunki uważają się paki i tłomoki nie 
mniejsze od 1 puda wagi. 

6) Czas nocny liczy się od 10 wieczorem do 
7-ej rano. 

Wszystkim życzliwym, którzy oka
zali swoje wspóJczucie i w'p6łudział 
przy odprowadzeniu zwłok ś. p. Jó
zefa Halika na miejscowy cmentarz 
w dniu 3 bieżącego miesiąca, stro
skana rodzina zmarłego, składa ser
deczlle podziękowanie. 

Biuro baukovve Gazety Loso
vvań, vv W'at·szavvie Krakovvslccie 
PrzedD1.ieście M 53, udziela bezpłatnych 
informacyj we wszelkich sprawach pieniętnych. 

Poleca się 11#erw.łzo"Zt:
dnu a tani Hotel 4ft

g 'ielski w m. OZ~NtQclłOwieJ w bliz
kości dworca kolei żelaznej. 
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~~:!y~~łZ~:'iY!~l:~~~·tji:.S;: ~ E N C Y KL OPR OYJAPOW SU c II N A , 
A. Pągo~sk~ I i S-ka ~ W trzech wielkich tomach, . . • IIi 

W (JZę·ł oc IOW e poczynając od 1893 roku, dodaje się jako premium bezpłatne do cza-
jest do odstąpienia, w przystę- li 80pisma "Przegląd Tygodniowy", objaśniony ilustracyjami, planami, f:t 
pnej cenie. (3-1) «) mapami, etc. 

.Przegląd Tygodniowy" w XXVIII roku istnienia zbyt dobrze·+l 
tl j PBt znany społeczeństwu, aby potrzebował szerokich zaleceń; przy-REłEHT 

En[ enijnsz Troj anowski 
b. sekretarz sądu okręgowego Piotrk. 
otworzył kancelaryję w Źarkach, 
powiat będziński. (2-1) 

III 

iii 

Wyborowe: 

CZAPKI KARAKUŁOWE 
Wata wełniana, 

Wata wielbł~dzia, 
w składzie sukna, kortów i 
magazynie ubiorów męzkich 
K. Wilczyńśkiego 

w Piotrkowie naprzeciw ma-
gistratu. (3-2) 

III 

III 

Zaginiony został nakaz e
gzekucyj ny wydany przez sąd 
gminny 4 okręgu powiatu brzezińskie
go pod dniem 23 czerwca 1892 r. za 
]fi 3134, którym przysądzono od pana 
A. Wielozłowskiego na rzecz moją rs. 
50 z procentem i kosztami. Znalazca 
raczy go zwrócić, za wynagrodzeniem 
rs. 5. (3-2) 

J. EisenIllann. 

Sklep spożywczy 

RT " 
" 

Poleca na nadchodzące święta, xną
kę Lubelską, bakalj (>, orzechy, 
pierniki .Złoty Uln i Wróble
__ -skiego, grzyby, mak, powi· 
dła. (2-2) 

Sklep spożywczy 
p. F. "Józefina" 

w Piotrkowie. Ulica Petersburska 
dom W. Olszewskiego, otrzymał tran
sport Mąlti L u b e l s k i eJ, 
oraz towarów '.olonijalnych.. 

Piernili:i z fabryki Wróble
"","skiego. Biorącym za rs. 1 od
stępuje się 10% w towarze. 

Na ządanie Sz. Publiczności sklep 
otwarty będzie w niedziele i święta, 
począwszy od 28 b. m. (3-3) 

p pominamy tylko, iż składa się on z 52 numerów tygodnika, każdy ł11 
od 8 do 16 wielkich czteroszpaltowych kolumn druku z objftśniają-

... ' cemi ilustracyj amij z comiesięczuych Dot/atków naukowych (ilustro- ni 
wanych), oraz Powieściowych, które to ostatnie otrzymują abonenci 

~ w rozmiarze stu srkuszy druku rocznie, za dopłatą rs. l kop. 50 Pi 
ł-' (z przesyłką rB. 2). 

Premium: "Podręczna Encyklopedyja Powszechna" wyjdzie w N 
tl trzech wielkich tomach i uwzględni przy największej ścisłości w 
p terminologii, datach, tytułach-jaknajwiększa ilość objaśnień nauko- (() 

wych, oraz faktów historycznych, biograficznych, biblijograficznych
głównie z okre8u nowożytnego, doprowadzonego do dni bieżących. 

,... Taka Encyklopedyja, otrzymana bez osobnego dla abonentów kosztu,!J 
u potrzebua jest każdemu, jako pierwsze źródło loformacyjne, dogodne 

w użyciu i przystępne dla wszystkich. Wydawnictwo rozpocznie się 
(J) zaraz w pierwszym kwartale; papier u~yty będzie trwały i piękny, d 

druk zupełnie nowy. J:I 
N W Przeglądzie i w dodatkach drukujemy, lub drukować będzie-

my powieści: Adolfa Dygasil\skiego "Gorzałka", Pawła Bourgeta "Cos-
""' mopolis", Emila Zoli "Doktór Pascal", Daudeta i innych, oprócz p 
·u krótkich noweli i obrazków autorów ze wszystkich literatur świata. 
I>\' ""'V\T arunki pren ur.n. er a. ty: orf 

Prenumerata z 10 toma'ni Powieści II Prenumerata z 10 tomami Powieści 
lU w Warszawie: na prowincyi: a 

Rorzllie .• ' rs. 8 k. 70 Rocznie •..•.• rB. 12 
et Półrocznie . . " 4" 35 Półrocznie • . • • • rs. 6 

Kwar. I i IV po" 2" 10 Kwartalnie.. • . rs. 3 ID 
Kwar. II i III po " 2" 25 Prenumerata ~ez Pf/wieści na pro· 

I::ł Prenumerata bez pow. w Warszawie: wincyi: 
Rocznie . rB. 7 k. 20 Rocznie .,. rs. 10 k. -

(J) Półrocznie •• " 3" 60 Półrocznie .. " 5. - n. 
I Kwartalnie • •• 1 ~ 80 Kwartalnie . ." 2" 50 1-"1 

Miesięcznie. ." -" 60 ... Za zmianę adresu dopła-

i Za odnoszenie do domu dopłaca ca się każdorazowo po I 
się po 5 kop. miesięcznie. I kopiejek 10. (2-1) 

ADRES: Redakcyja "Przeglądu Tygodniowego", Warszawa, Czysta 1fl 4. 

NA Ś~IĘTA. 
Cukiernie 

/ 

I FABRYKA PIERNIKOW 

(3-2) 

polecają na nadchodzące świ~ta przygotowauy 

Wielki zapas pierników Deserowych i na Choinkę· 
!!! N~j'tani~j !!! 

Nadto przysposobiono c1la Sz. Pań Masę do strucli, tartą na 
maszynie, Mig-dalovvą, Orzechovvą i piniar (t. 50 k. 

Mak tarty z cukrem i smakiem funt 30 kop. 
Miód w słoikach, cykata i skórki poxnarańczo'We 

Strucle r.n.a.śla:n.e od. 20 kop. za. funt. 

Poleca ~i~ wyborowy piernik "Królewski" funt D~ t 

Wł.ODZIMIERZA SAPIŃSKIEGO -

WĘGIEL KAMIENNY, KOKS, 
WĘGIEL DRZEWNY 

SKŁAD; przy Rynku Aleksandryjskim 
obok ogrodu po Pijarskiego w Piotr
kowie. 

Obetaluuki należy robić w składzie. 
Odstawa natychmiastowa. (52-44) 

Zwracać uwagę na firmę 
na opakowaniach. 

·qoAU1łA\OP1łI~1łU J 

QOAU1łJQ1ł.lpod aIS zpaz.llS 

WYNAJEM POJAZOOW 
Włodzimierza Sapińskie~o 

Ul. Petersburska wprost Poczty. 

Karety, Powozy, Bryki, Konie. 

...... Do dzisiejszego numeru do
łącza się arkusz 12 powieści p. t. 

"Skarb Zwyciężonych" 
przekład z francuzkiego. 

Najtańsze pisano polskie 
~~BUD,Y ,~ft ~QDi!~HHY~~ 

ILLUSTROWANY. 

DZIENNIK POLITYCZNY, SPOŁECZNY i LITERACKI. 
Wychodzi w Warszawie dwa razy dziennie. 

Dyrekcyj a Drogi Żelaznej Warsza wsko-Wiedeńskiej 
powiadamia, że na mocy § 90 Ustawy Ogólnej dla dróg żelaznych, 
w d. 4 (16) Marca 1893 r. o godzinie 10 rano na stacyi Sosnowice 
będzie sprzedawana przez publiczną licytacyję cegła ogniotrwał3, 
wagi pudów 610, przybyła za frachtem Chrolin-Sosnowice z d. 

Artykuły wstępne. Felietony. Iuformaoyje. Kronika warszawska, prowincy
jonalna i zagraniczna. Sprawozdania z teatru, muzyki, literatury i sztuki. 
Kronika sądowa. Kury jer literacki. Powieści i nowelle. Dział polityczny 

i obfite telegramy. Dział handlowy. Kronika Bolesława Prusa. 

Portrety i illustracyje wypadków bieżących. 
Powieś<li, w dodatku porannym drukowane, są w formacie ksiązkowym, 

ażeby odcinki mozna składać i następnie oprawiać w książkę. 
Warunki prenumeraty nKuryjera Codziennego" 

w Warszawie miesięcznie 50 kop. kwartalnie rs. I kop. 50 
na Prowincyi " 57" " "2" 25 

Adres: AdministracYJa .Kuryjera Oodziennego". 
Warszawa, Krakowskie - Przedmieście ~ 17. 

(3-2) Redaktor Dr. W. M. Olendzki. Wydawcy Gebethner i Wolf. 

<~ .• 

II 
oló-vvkóvv pierwszej cZyRto swojskiej fabryki pod firmą 

St. MAJEWSKI i S-ka, 
niektórzy sprzedający bowiem nietylko zalecają uparcie i ~ta-

I le ołówki zagraniczne, ale nawet nasze tendencyjnie ganią· 
Adres fabryki: ul. Złota 61 w Warszawie. (10-1) 

tak, 

I 

2 lipca 1892 l". za M 1033. (3-1 ) 

Kalendarze Józefa U ngra na rok 1893, 
-~:Ir"'~ZAW-S:KIiluśt;OW~ 

popularno - naukovvy. 
Wydany obecnie kalendarz na rok 1893-ci, liczy 48-my rok istnie

nia, mieści w sobie artyknły celniejszych w literaturze naszej pisarzy, 
dział informacyjuy, taryfę domów nowej mumeracyi, przepisy pocztowe i 
telegraficzne. Cena kalendarza kop. 50. 

DZIENNIK 
Cena eg-zeIllplarza ozdobnie opravvionego kop. 30. 

Kalendarz ścienny 
Cena egze:rnplarza kop. 15. 

DO NABYCIA WE WSZYSTKICH KSIĘGARNIACH. 
Osoby zamieszkałe na prowincyi, jeieli pod adresem wydawcy na

deszlą rubla J edlleg-o na powyższe trzy kalendarze, otrzymają 
takowe Iranco, jezeli zaś nadeszlą nalezność na którykolwiek egzem
plarz pojedyńczy, w takim razie uprasza się o dołączenie po kop. 10 do 
każdego egzemplarza na koszta przesyłki. 

Kalendarze na żądanie wysyłają się za zaliczeniem, dOliczając 10 
kop. za kwit pocztowy. 
A d r e s: JÓZEF UNGER, Warszawa, Nowolipki 2406 

(7 nowy) wprost Dzikiej. (W. B. O. 2759) (5-5) 

Redaktor i wydawca Miroslavv Dobrzański. 

.n;o8nOJIeHO IJ;eHayporo. W drukarui E. Pańsh:ie~o w Petrokowie . 
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gorycz i ból, które autor wlał w cudną tę melodyję 
ze wspaniałą potęgą uwydatniały się w wykonaniu 
tajemniczego artysty. Przepyszna muzyka, wstrząsa
jąco też podziałała na państwa de Momansl 

- Boże! jakież to pięknel-szepnęła Małgorzata, 
tuląc się do ramienia męża. 

- Tak, to istotnie artystyczna muzyka. Ale 
. kto to gra? co to być może?.1 W całem Assomption 

niema nikogo, ktoby grał równie pięknie. Zasłucha

ni stali nieruchomie, dopokąd ostatni ton sonaty nie 
skonał w powietrzu, 

Obudzeni z zadumy pospieszyli znów naprzód; 
nim jednak obeszli dom i dostali się na werendę, ta
jemnicza muzyka rozbrzmiała znów w powietrzu 
jakąś smętną poważną melodyją. Po chwili, czysty, 
o srebrzystym dźwięku i wielkiej sile sopran, zaśpie
wał piosnkę francuzką, poprawną metodą i z zupeł
nie czystą wymową. 

To już stawało się iście czarodziejskiem zj awi
skiem, Jakto? .. w ich własnym salonie, ktoś w Para
gwaju wykonywa artystycznie Bethowena i śpiewa 
pieśni francuzkie? Weszli na wereudę i doszli nią aż 
do drZWI od salouu otwartych na oścież. W salonie 
nie zapalono świateł, ale jasne promienie księżyca 
oświetlały go dostatecznie; przy fortepianie siedziała 
Dolores... Dolores paragwajka... Dolores pokojówka 
hrabiny de Mornaus! .. 

Jakkolwiek oddawna niezwykła uroda i u
kład młodej dziewczyny zaciekawiały hrabiostwa i 
kazały im przypuszczać, że należy ona do jakiejś 
lepszej rodziny, niemniej nie mogli oczom wła-
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snym uwierzyć. Wszakże paragwajki, mtleżące na
wet do tak zwanego towarzystwa, niezawsze umiały 
czytać, a nie było wypadku, by która z nich grała 
lub cudzoziemskim władała językiem. Kimże więc 
była ta dziwna istota? 

Pieśń opiewała ból po utracie ojczyzny Para
gwaju i śpiewana była na śliczną, pełną uczucia i si
ły nutę. 

Ostatnie wyrazy ostatniej strofy Dolores wył

kała raczej niż wyśpiewała. Przycisnęła też obie rę
ce do rozpalonego czoła, wstała od fortepianu i zam
knąwszy go, skierowała się ku drzwiom. 

Przed nią stali państwo de Morllans. Krzyknę

ła przerażona, ale po chwili podbiegła ku nim, ze 
złożonemi błagalnie rękami. 

- Darujcie mi, darujciel-szepnęła. 
-- Co mianowicie mamy ci darować, drogie 

dziecko-szepnęła Małgorzata, ujmując jej rękę-czy 
to, że jesteś skończoną artystką? .. 

- Nie, ale to, że nie powiedziałam wam dotąd 
kim jestem, że nie zaufałam wam, którzyście mi ty
le dobra okazali, 

- Tak, za to powinnaś nas wistocie przepro
sić. Oddawna przeczuwaliśmy w życiu twojem jakąś 
tajemnicę, ale szanowaliśmy ją i nie żądali od cie
bie jej wyjawienia. 

- Obecnie powiem państwu wszystko-zaczęła 
Dolores. 

Małgorzata pociągnęła ją na ławkę, stojącą opo
dal w ogrodzie i wszyscy troje usiedli na mej, 

- Tu, pod tern samem drzewem, na tej samej 
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troskliwość o biedne spłakane kobiety i usypIający 
na pój, który im przygotował... Ab!.. teraz rozumiała 
wszystko! 

Ozas płynął i Dolores przyspieszyła kroku, by 
hrabina nie czekała na ni li; zdążyła też zaledwie 
wejść na teras, gdy hrabiostwo zajechali przed a OlO . 

Pomogła hrabinie zmienić amazonk<i na przeBliczuą tu
aletę, z koronek Ohantilly, w której miała wystą
pić na obiedzie i następnie na balu w prezydenturze. 

Lola cieszyła się zawczasu nadzieją spędzenia 

paru g'odzin samotnie. Tymczasem przesuwała się oclIo
tnie po pokoju, otaczając troskliwą pomocą hrabinę. 
Skoro młoda kobieta skończyła tualetę, Lola spojrza
ła na nią II zachwytem. 

- J!l,ka OHa piękna-pomYHlala - równie pię-
kna jak dobra! W sercu Loli nie było ani cienia. 
zazdroBci dla tej, którą pokochała całem sercem. 

- Powrócę dopiero około północy Lolu - rze
kła pani de l\Iornans. - JeHli jesteś zmęczona, po
łóż się. 

- Dziękuję pani, wolę poczekać na państwa. 

- Zrób jak chcesz. Dobranoc moje dziecię. 

Powozy, z powodu grubej warstwy piasku, po
krywającej ulice Assomption, nie były tu w użyciu. 

Hrabiostwo też szli pieszo. Lola odprowadziła ich do 
drzwi, poczem zjadła cośkolwiek na obiad i długo 
przechadzała się po ogrodzie, zastanawiając się nad 
tern, co ma nadal zrobić. 
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- Dlaczegóż pani nie przedsięwzięła dotąd po
szukiwań?-spytal brabia. 

- Teraz właśnie muszę was błagać o przeba
czenie. Bałam się ... lękałam. 

- Ozego i kogo?-spytała Małgorzata.. 
- Skoro przybyłam, opowiadano mi tyle o nad-

użyciach, których się tu przybysze dopuszczali, tylu 
znajomym moim wydarto ukryte skarby ... że, lękając 

się czegoś podobnego ze strony mieszkańców tego 
domu, postanowiłam zgodzić się do państwa za słu
żącą i sama w tajemnicy dokonać poszukiwań. 

- Bądź co bądź, postąpiła pani bardzo roz
tropnie. 

- Pierwszego niemal dnia mej służby przeko
nałam się, że państwu D10gę zaufać, ale nowe znów 
pobudki skłoniły mnie do milczenia. Nie wiedziałam 
czy skarb mój odnajdę, a w przeciwnym razie lęka
łam się być posądzoną o kłamstwo, lęka.łam się zre
sztą, byście mnie nie oddalili, wiedząc czem jestem 
j nie chcąc się względem mnie krępować. Później 

znów przyszła epidemija i kazała mi ",apomnieć o 
wszystkiem, co nie było wami i waszą troską. Ozu
łam siq zresztą u was taka szczqśliwa, taka wolna 
od trosk, że nie pilno mi było zmienić położenie mo
je i szukać skarbów ojca, nie będąc pewną, czy je 
znajdę· 

- Teraz jednak położenie rzeczy się zmieniło. 

Dowiedziałam się świeżo, że narzeczony mój , czło

wiek, którego ojciec mój przygarnął jak syna, któ
remu mnie powierzył, który zresztą jeden tylko o
prócz mnie i Luizy wiedział o ukrytym skarbie, sam 
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